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Historyczny dzieli w Sejmie.
Podniosła uroczystość ustalenia wschodnich granic Polski.

„Lwów jest i pozostanie na zawsze polski".
W arszawa. Teł. wł. (m). Sejm 

przeżył dziś dzień niezmiernie uro­
czysty. Stało się to z okazji uznania 
.Kranie wschodnich przez wielkie 
mocarstwa.

Nm posiedzenie sejmowe przybył 
ta ty : korpus dyplomatyczny i pre­
zydent Rzpłtej, Marszatek Rataj za­
gaił posiedzenie podaniem wiado-

Karczemna „borta"
Ta jednomyślność Sejmu ziryto­

wała bolszewika ukraińskiego p. 
Łuckiewicza, -niejednokrotnie zakłó­
cającego spokój Sejmu s-werni bez- 
sensownemi uwagami, których tre­
ści nawet jego naribliżsi sąsiedzi nie 
rozumieją. Pan Luckiewicz, jak Fi­
lip z konopi krzyknął: „Rada amba­
sadorów uznała granice bez zgody 
ukraińskiego ludu".

Marszalek przywołał p. Luckie- 
wicza do porządku, a ponieważ nie 
chciał się uspokoić zawołał go po 
raz drugi do porządku, poczem za­
pisał do protokołu i zagroził, że 
wydali go z sali. Wrzawa. Głos: 
Wykluczyć z posiedzenia.

Marszałek: Wykluczam pos. Łu- 
cłdewicza z trzech posiedzeń. (Bu­
rzliwe oklaska na prawicy i w cen­
trum.) Pos. Łuckiewicza proszę, aby 
'opuścił saJę, ponieważ jest wyklu­
czony z trzech posiedzeń. (Na ła­
w ach pos. ukraińskich nieustanna 
wrzawa.)

Marszałek: Korzystając z regula­
minu nałożyłem na pos. Łuckie wi- 
•cza karę wykluczenia go z trzech 
posiedzeń.) (Glos: Za mało.) Ponie-

mośd jaką otrzymał od prez. min. 
Sikorskiego, iż Rada ambasadorów 
opierając się na postanowieniach 
art. 87. traktatu wersalskiego 
uznała bdz zastrzeżeń nasze gra. 

nice wschodnie.
Mowę marszałka przerwały hu­

czne brawa i oklaski. Posłowie 
wszyscy wstali.

Po przerwie marszałek wygłosił 
' przemówienie poświęcone uznaniu 
granic. Zaznaczył, że decyzja Rady 
Ambasadorów jest ostatnim etapem

waż pos. Luckiewicz nie opuścił 
safi, proszę, aby Izlba zechciała u- 
cbwalić wykluczenie go na jeden 
miesiąc. (Burzliwe oklaski na pra­
wicy i centrum.) Posłowie wstają, 
z wyjątkiem PPS. i mniejszości nar. 
Marszałek: Zwracam uwagęep. pos, 
Łuckiewicza, że byłoby rzeczą nie­
pożądaną, abym musiał wejść na 
drogę użycia siły wobec posła, któ­
ry  nie chce słuchać uchwał Izby. 
Wzywam więc pos. Łuckiewicza do 
opuszczenia sali. Jeżeli pan w tej 
chwili nie opuści sali, będę zmu­
szony względem pana zastosować 
siłę.

P. Luckiewicz: „U was -jest siła 
zastosowana..."

Marszałek zwraca się do dy­
rektora biura ze słowami: Proszę
sprowadzić 'straż, celem wydalenia 
pos. Łuckiewicza. Zarządzam 5-mi- 
nutową przerwę.

W czasie przerwy woźni sejmo­
wi biorą p. Łuckiewicza na ręce i 
wynoszą z sali. W trakcie tego p. 
Luckiewicz histerycznie zawodzi „Ne 
pora“...

Trppczpsfiisro 
n i

dzieła budowy państwa polskiego, o 
ile idzie o jego granice.

Decyzja Rady Ambasadorów jest 
aktem sprawiedliwości wysokiego

rozumu i zdolności przewidywania 
męjiów stanu państw sprzymierzo­
nych, Nie umniejsza to naszej wdzię­
czności dla tych państw a szczegól­
nie dla naszego sprzymierzeńca Frań 
c>i. — Oklaski Posłowie wstają. Pa­
dają okrzyki: „Niech żyje Francja 1“ 
.  Po mowie marszałka zabrał głos 
prez. min. Sikorski:

Sprawą granic została pomyślnie 
rozstrzygnięta. Mocą uchwały kon­
ferencji Ambasadorów z 14. marca 
fbtr. główne mocarstwa sprzymierzo­
ne i stowarzyszone uznały całkowi­
cie wszystkie granice wschodnie 
Rzpltej Polskiej, uznając zarazem 
pełną suwerenność Rzpltej względem 
wszelkich objętych tymi granicami 
obszarów bez jakichkolwiek zastrze­
żeń i ograniczeń. (Oklaski).

Przemówienie prez. min. Sikor­
skiego przyjęto brawami 1 oklaskami. 
Prezydent zaznaczył, że 

Lwów jest i pozostanie na zawsze 
polskim.

Gdy prez. Sikorski wspomniał o za­
sługach Dmowskiego i Paderew­
skiego zerwała się z ław prawicy 
burza oklasków. Gdy wspomniał c 
zasługach armii posłowie z lewicy r 
centrum wstali i zawołali: „niech 
żyje armja! niech żyje Piłsudski!"

Dalej wspomniał premier o zasłu­
gach 'Witosa, za którego rządów za­
warty został pokój, Trąmpczyńśkie- 
go, za którego czasów również za­
warty zostął pokój ryski i Dabskie- 
go, który ten pokój zawarł. W końcu 
wspomniał premjer o prez. Naruto­
wiczu, przyczem pamięć jego uczcili 
powstaniem i okrzykiem „cześć!" 
wszyscy posłowie od skrajnej lewicy 
do prawicy.

Pszy końcowej wzmiance o przed­
stawicielach mocarstw sprzymierzo­
nych posłowie powstali i wśród o- 
klasków wołali: Niech żyje Angija, 
Francja, Włochy i Japonia.

Podpisanie protokołu 
uznania wsGhodnicli granic Polski.

Warszawa. (AW.). Protokół, zaw 
ierający decyzję Rady Ambasado­
rów w sprawie granicy wschodniej z 
ostał podpisany w Paryżu, imieniem 
Polski przez Skrzyńskiego i Zamojs

kiego, Imieniem Francji przez Poin- 
carego. Na protokole podpisany równ 
ież radca ambasady angielskiej Phi- 
lippe, ambasador Włoch i poseł japo 
ński.

• « 

II
Warszawa. (AW.) Min, Skrzyń­

ski oświadczył w Paryżu korespon­
dentowi „Kuriera W arsz.“: Przyby­
łem do Parytża, aby podziękować 
Poincaremu za gorące poparcie, u- 
dzielone Polsce przez rząd francu­
ski, w sprawie osiągnięcia naszych 
celów terytorialnych. Jestem naj­
lepszej myśli na przyszłość w  ofaii- 
czu tak doniosłej w  skutkach de­
cyzji Rady ambasadorów. Nie zdaje

mi się, aby Litwa miała trwać na. 
dal w swej polityce obstrukcji, prze­
ciwstawiając się postanowieniom 
konferencji ambasadorów. Stosunek 
Polski z sowietami jest poprawny. 
Zadaniem moim będzie zacieśnić 
węzły polityczne i gospodarcze, łą­
czące nas z  małą enterną. Z Pary­
ża udam się do Londynu, by po­
dziękować Curzonowi za objawy 
sympatji dla Polski.
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Hos]fi nie teesfjenje granie PoisKi U s t a l e n i e  granic
jeno narzuca sw e pos ?

Warszawa. (AW.) „Kurjer Pol­
ski" przynosi wiadomość o nowej 
nocie Cziczorlna do rżądu polskie­
go, w której ten wita tendencje po­
kojowe rządu polskiego, zawarte w 
ostatniej nocie do Rosji, stwierdza 
jednak, że nie podziela nadzieji rzą­
du potskiego, pokładamych, w Lidze. 
Narodów, gdyż jzdatiien Cziczerina 
Liga nie jest sędiz'ą bezstronnym w

d n ie t w o  P t l  c e  i L itw ie .

sporze Litwy z Polską. Stąd wnio­
sek, że w interesie Polski i Litwy 
leży, by korzystały z pośrednictwa 
Rosji sowieckiei(!), względnie m- 
nytoh mezainteresowainych rządów. 
Wreszcie Cziczerin stwierdza, że 
Rosja nie zrzekła się swego desio- 
teresscmem, co do obszarów na za­
chód od aira-uey traktatu oskiego.

POINCARE ŻYCZY POLSCE KONSOLIDACJI WEWNĘTRZNEJ I U- 
PORZĄDKiOWANiA SKARBU.

Warszawa. (aW.) Korespondent 
„Gaz. por." donosi z Paryża, że 
Potacaru przyjął Skrzyńskiego na 
godzinnej audjeoui. SknzyńLki dzię­
kował mn za poparcie w sprawie 
granic Polski, oraz poruszył spra­
wę Kłajpedy, Jaworzyny, uraz sto­
sunku do Rosji. Poincare we wszy­
stkich sprawach wykazywał nale­
żyte zrozumienie konieczności u- 
zgodtnicnia dążeń Francji i Polski,

Ziy i m  n t a a n i a z  filerami?
Wiedeń. (PAT). ,-N. W,r. Abend- 

blatt" donosi z ‘Paryża, że szereg 
dzienników pary: kich przynolsi zgo­
dną wiadomość, Że zarówno w 
Lohidytije, jak i w Paryżu, w 'u rz ę ­
dach rzagranicznydi uważają Dłko- 
wax4a f  z °N»eincairł za blHkte. W  
'pairysldch kolach polrtyc/nycui 
twierdzą, że nr wczorajszej ang. 
Radzie ministrów postanowiono za* 
pytać rząd ulemleck5, czy byłby

N Sin! ra fle it  M  pifits
Gdańsk. (AW). „Dziennik Gdań- 

rski“ donos’, że w dniach 27. i 28. 
kwietnia Gdynia będzie widownią 

■wielkich uroczystości. W  tych 
d 'iacb zawinie tu ilota francuska, 
wraz z którą przybędzie Foch. — 
Przygotowania do uroczystości w

Z  T E A T R U .
o  »

•Drima i w 6 aktącli Edmunda Ro- 
śtanda. Przekład Ma,-lana Tatarkie­

wicza.
Niezależnie od przepływających 

z łoskotem po wielkich niżach życia 
prądów społecznych zmiatających 
bez śladu wierzenia i autorytety — 
niezależnie od wielkich przeistoczeń 
politycznych, epopeja Napoleońska, 
jak niebotyczna * kryształowa skała, 
błyskająca w słońcu dzieiów tysią­
cem blasków i uroków, wywiera nie- 

| przemijające, fascynujące władztwo 
.nad umysłem i sentymentem wszyst 
‘kich, tak cd siebie różnych czasów.

To£ nic dziwnego, że gdy odłam 
tei epopei ukaże się naszym oczom 
oprawny w szczere złoto talentu 
Rostanda, to niepodobna nie poddać 
sif, jej urokowi. — I nie pomogą czy- 

jiuone na zimno zarzuty zbytniej re­

% ?Lri m r r j ą  a Ł o tw ą*
Wartezawa, (AW). „Kurer Po­

ranny" clónosi, że poseł polski w 
Bukareszcie otrzymał poiecenie roz­
poczęcia rokowań z rządem rumuń-

skrn o ustalenie granicy polsko-ns- 
muńskiej. Puditbue peilraktacie pro­
wadzi już z rządem łotewskim nir 
ufster Jodko-Narkiewicz.

oświadczając, że Francja uczyni 
wszystko, oo należy, aby prawa 
Polski były zab^zr ieczunt i aby 
sprawa Jaworzyny przestała mącić 
stosunki polsko-, orskie. Poincare 
zwrócił się do Skrzyńskiego z pro­
śbą, aby Polska mając obecnie za- 

. bezpieczone yr°*ńCj oddała się 
wszdkiemi siłami sprawie konsoli, 
dacjl wewnętrznej |  uzd u w leniu fi­
nansów.

Warszawa. Ónęgdaj pod
przew. ministra tjrabSn.K jo  odbiła  
się konferencja komisji prawnych w 
kwestii stosunku 4}tegu w opera­
cjach walutowych. Ną. konferencji za­
opiniowano, że zobowiązania w zło­
tych są legalne i zobowiązujące, jak 
również ubezpieczenie zlotowe. W 
toku dyskusji wysunięto obawo, że 
gdy w zobowiązaniach nie jest 
wskazany wyraźnie sposób przera-

T e l e R p a m r *

5 MILJARDÓW D l A WSPÓŁ- 
DZIELNI SPOŻYWCZYCH.

W arszawa. (Tel. wł.). (m) Kredyt 
obrotowy w kwocie 5 miljćrdów 
przyznany wspóldzielniom spoźyw-^ 
czym został ostatecznie rozdzielony 
Za podstawę przyjęto ilość zapisa­
nych członków w odnośnych kół­
kach.

chowy Wania złotych na marki, . to 
mogą powstać wątplłwoścf, jaki kurs 
ma być m'arodajny przy rachunkach 
Ostatecznych; czy wartość złota, zar 
warta w złoty ch, czy kurs franka 
szwajcarskiego, czy kurs ogłaszany 
przez min. skarbu dla pożyczki zło* 
tej. Zaopiniowano, że dla ańikmęęia 
wątpliwości przy v, szeudch zobowią­
zaniach złotych podany będzie rów­
nież sposób przeliczenia ich ną marki.

Sfery prremyJowo hauJk-rwę wy- 
wierają obecnie nacisk na czynniki 
rządowe, między innymi na miń. prze* 
myslii i handlu o zawarcie traktatu i  
Węgrami, Łotwą i Finlandią, hko re­
kompensaty z powodu nikłości w yn- 
ków rosyjskich.

— o «iwr im—  i ■lauwfc

tojM a.
Gd piątku 16  b. m.

skłonny zgodzić się na propozycję 
AngJC na zwołanie komisji celem u- 
staleńia ogólnej sumy odszkodowań.
• Ztg.“ w  sprawie tej pisze:

W chwili, W któteu Niemcy i sojusz- 
tjscy penozumieją się co do nowego 
piró&rajmu wypłat ‘ odszkodowaw­
czych, oraz co do gwarancji, opu­
szczenie zagłębia Robry musi na­
stąpić natychmiast.

-pełnym toku. Do Gdyni (przybędzie 
prezydent Wójcie choiy^kl, przedsta­
wiciele rzącfri. w6 je woda pomorski, 
generalny komisarz Gdańska, przed- 
stawkńełe ludności powiatów nad­
bałtyckich itp.

ZGON KRÓLOWEJ MILENY, i  
Nicea. (PAT.) W  Anitibes zmarła 

dziś w nocy Ibyła królowa czarno­
górska MlleuHt

23 OFIAR W YDARTYCH ŚMIERCI
Warszawa. (PAT.) ‘ P. Konst 

Skrzy,xski prezes delegacji polskiej 
w Warszawie dokonał 15. marca br. 
na granicy wymiany personalnej 23 
obywateli polskich skazanych w Ro­
sji na karę śmierci za wierność idea­
łom narodowym. W  dniu 16. marca 
wieczorem spodziewany jest przy­
jazd pociągów z uratowanymi ska­
zańcami do W arszawy.

OSŁABIENIE st o s u n k ó w  h a n ­
d l o w y c h  Z ROSJĄ.

Warszawa. (Tel. wł.) (m). W chwiH 
obecnej zainteresowanie przemysłu pol­
skiego rynkiem rosyjskim znacznie 
osłabło, gdyż rynek rrsyjsti zawiódł 
nadzieje w nim pokładano_____________

udramatyzowanej o poematu 
w iększego poety Francji Lamartuj’a, 

w 6 aktach p. t.

30CEŁYH
B ajeczny  św ia t  sa lo n ó w  p a ry ­

sk ich  z czasó w  d y re k to r ja ta . 
Obraz G aum onfa.

  i '' \
ADWOKAT DR. ROMAN STUPNICKI 

prowadzi kancelarie 
we Lwowie, uL Kraszewskiego 13.

_____________________-______ _2259.

toryki w sztuce, zbyt poetycznej 
rozlew ności niektórych scen — wszy 
stko to mogłoby być błędem, gdyby 
bohaterem sztuki nie było Orlę, na 
którem jak na zwierciedle skupiły 
się wszystkie btaski wiecznotrwałej 
s ła^ y  imperatora, gdyby sztuka nie 
była wcieleniem genialnej wizji 
prawdziwego poety.

Tragedja Orlęcia, Napoleona — 
Franciszka, księcia Reichstadtu, 
tkwi cała w tej dwoistej tytulaiurze. 
Napoleon Franciszek, syn Bonapar- 
tego i Marji Ludwiki, to nieszczęsny 
konglomerat bujnych władczych po­
rywów ojca, jego lotów ku sławie, ku 
bohaterskiej wzniosłości — zbezsil- 
ną prostracją starej, zużytej, zwie­
trzałą tradycja obciążonej rasy. W 
jego wątlej suchotnicze! piersi wyda­
ły sobie walkę tysiącoletnio pokole­
nia Habsburgów z Wielkim Uzurpa­
torem.

Ku niemu lecą nadzieje Francji, 
które pomimo załamania się złotych 
orlich skrzydeł nie chce poorzestać 
ną szarym, przyziemnym bycie epo­

ki restauracji. — Orlę strzeżone 
przez, wielkiego więziennika Europy 
— Metternicha miewa chwile, gdy w 
pierś jego napływa wielki potężny 
pęd ku sławie ojca, wtedy zrywa się 
do podniosłych lotów... Ale oto ja­
snowłosa słabość zwija mu rozwinię­
te już skrzydła — dziedziczne obcią­
żenie średniowieczną rycerskością 
każe mu cofnąć się z utorowanej już 
drogi ku panowaniu, by nie zostawić 
za sobą trupa jednej kobiety. A. oj­
cowski piorunowy błysk oczu nie 
spala przeszkód na drodze wprzód, 
ale zwalcza opór tych, którzy chcą 
go wstrzymać w odwrocie z drogi 
wielkiej dla małostkowego senty­
mentu.

I ginie Orlę nie bohaterską śmier­
cią, godną Napoleonidy, ale małą, 
brzydką śmiercią Habsburga wjedług 
ceremoniału i w otoczeniu, austria­
ckiej rodziny.

Teatr lwowski wystawił ,.Orlę“ 
wprost wspaniale tak pod względem 
dekoracyjnym jak artystycznym i 
reżyserskim. Zesgół artystów za­

sługuje na najpełniejsze uznanie, od 
którego nie można wyłączyć nawet 
wykonawców najdrobniejszych róli 
Z tytułu i ze względu ha trudności ' 
kreacji, roli Orlęcia należy sie 
pierwszeństwo. Wyznać trzeba, że 
opanowanie tej roli przez obu jej 
przedstawicieli pp. Hierowskiego i 
Pelińskiego prze: zło miarę tego, cze­
go można było się spodziewać po 
tych utalentowanych, lecz młodych 
jeszcze artystach. P. Justian w rob 
Metternicha był niezrównany, z jego 
kreacji biła hamowana a pewna sie 
bie siła wielkiego dyplomaty. Prze- 
p^szmun w masce i interpretacji ce­
sarzem Franciszkiem jest p. Czar­
nowski. Aż rwie ku sobie serce sta­
ry rrrenadje-' cesarski Rarińsk5 —. 
Flambeau. Z niezbyt wdzięcznych 
ról kobiecych wywiązały się bez za­
rzutu panie Rasińska. Wieland, la*, 
dosiówna, Michnowska i i.

Teatr był wypełniony a publicz­
ność rozentuzjazmowana. .

J. PeSeuska.
mmmmt  J
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Ijieie f t p i e j
C e l  s t u w a r z y s z e n i a .  — z b o ż e  p o t a n i a ł o  o  20 p r o c e n t ,
A  CHLEB PO D R O ŻA Ł. — O B Ł A W A . — OŚM IU CZŁONKÓW  O D ­
STAW IO NO  D O  POLICJI. —  B U F E T  BEZ ALKOHOLU Z A O P A ­

TRZONY W  KARTY.

(d.) Przed dwoma dniami poda­
liśmy w „Gazecie Porannej" wiado­
mość o .powstaniu we Lwowie „Sto, 

■ warzyszenia kupców zbożowych i 
'.produktów rolnych", które na scha­
dzki dla członków swoich wynajęło 

.dawną salę kina „Belle-vue“. Ponie- 
•waż kupcy ci prawie cały dzień 
, przesiadują w  tym lokalu, więc u- 
rządzono tam bufet i kawiarnię. 

.Przytem dodać należy, że wstęp do 
'lokalu masa jedynie < członkowie 
Stowarzyszenia, którego — jak po­
wiada statut — celem jest „popie­
ranie interesów przemysłu i handlu 
rolnego, jakoteż interesów socjal- 

.trych członków, oraz wyrugowanie 
wszelkiej niehonorowej i szkodliwej 
konkurencji na polu handlowem".

: Członkowie Stowarzyszenia tego
'twierdzą, że chcą jak najprędzej 
wychować porządnych kupców zbo­
żowych, którzyby uczęszczali na 

'ofkjjalną giełdę zbożową i tam je­
dynie zawierali transakcjo zbożowe, 
a nie w kawiarniach i zapewniają, 
źe gdy to stanie się, wówczas ceny 
zboża spadną znacznie. Przytem 
dziś już przypisują sobie fakt, że od 
dwóch tygodni, a zatem od czasu 
powstania tego stowarzyszenia, ce. 
ny zboża Już spadły o 20 procent! 
My natomiast wierny, że chlelb od 
dwóch tygodni znowu podirożał. 
Zresztą niedługi czas pokaże, jakie 
są właściwie cele tego stowarzy­
szenia.

Tymczasem wczoraj pr^edno- 
łludmem urzędnicy Izby skar1>owej 
i Magistratu łącznie z >policją prze­
prowadzili w wspomnianym lokalu 
obławę, w której wziął udział ko­
misarz Stecki z 30 agentami poli­
cyjnymi.

W chwili wkroczenia władzy do 
sak, zastano tam około sto osób, 
w tern prawie połowę ludzi obcych, 
bo z Wołynia i Kongresówki, oraz 
kilku osobników, znanych w policji 
jako handlarzy walutą. Urzędnicy 
skarbowi rewidowali obecnym port­
fele, szukając za terminatkami i kwL 
tami, urzędnicy magistratu badali 
uprawnienia przemysłowe, a policja 
stwierdzała tożsamość osoby.

Z przytrzymanych tam osób, kil­
ka nie miało kart przemysłowych, 
a ośm nie mogło się wcale wylegi­
tymować, więc zabrano je na ins­
pekcję .policji. Byli to: Rózia Pich- 
hołzowa, ul. Hermana 15., Józef 
Rottenberg, ul. Słoneczna 28., Izrael 
Fełd, ul. Pod Dębem 22., Mendel 
•Halpem, ul. Panieńska 14., Samuel 
Tauber, ul. Kotlarska 4., Bernard 
Lówr, ul. Rzeźrrfcka 18., Moses Mar- 
gulies, ul. Asnyka 8. i Józef Lirstig- 
man, uchodźca, bez miejsca za­
mieszkania.

W bufecie wprawdzie poltóa nie 
znalazła wódki, piwa i wina, nato­
miast przyłapała 20 talii kart do 
gry, nie naruszonych, co wskazy­
wałoby, że ta-in grają W karty, na 
co jednak stowarzyszenie nie :na 
jeszcze zezwolenia.

Naszemu ukochanemu szefowi panu 
Danielowi STÓCKLOW1 z okazji pu­
szczenia w ruch nowowybudowanego 
ratyna amerykańskiego życzymy szczę­
ścia i powodzenia. Personal. 8854

Wilno. (PAT). Dnia 12. 13 i 14
bm. policji politycznej po przeszło 
półroczne*; pracy udało się zlikwi­
dować bandę, która rabowała, szpje. 
gowafa i podpalała dwory na terenie
wileńskim. Aresztowano przeszło 
250 osób, które osadzono w więzie­

niu ntiejskieim. Akcja bandy polegała 
na szpiegostwie na rzecz Rosji i Li­
twy, na przerywaniu ILnji telefoni­
cznych, oraz rabowaniu i podpalaniu 
dworów, a nadto na agitacji wywro­
towe!}, godzącej w ustrój pństwa pol­
skiego.

larifa poztowa i felsfr. s lis ire.
„Ejcpress" dowiaduje się, że ze 

względu na podnoszenie się ekwi­
walentu franka francuskiego od 1. 
kwietnia ma być podniesiona taryfa 
pocztowa, telegraficzna i telefonicz­
na o 100 proc. w komunikacji wew-

NA „PRIMA-APRLLIS".
nętrznej i zagranicznej.

Niedawno podwyższona toryfa 
nie wpłynęła na umniejszenie ko-
resjpandoncji pocztowo-telegraficznej 
przeciwnie ruch pocztowo-telegra- 
f lazmy z dniom każdym potęguje się.

Ifpzfdfiiczlii kolejowe i ich p. minister.
Głos n iew  a i t  w * b o- ie 

zdro?zczenia ? —
Nadesłany nam z kół czytelni 

ków artykuł p. t. „Wydajność sił 
kobiecych w pracy biurowej” wy­
wołał — jak było do przewidze­
nia — glos protestu ze sfer intere­
sowanych, który w imię bezstron­
ności zamieszczamy:
Przeczytawszy artykuł w „Ga­

zecie Porannej" pt. „Wydajność sił 
kobiecych w pracy biurowej", gro­
no pań biurowych zmuszone jest 
zaprotestować przeciwko tego ro­
dzaju inwektywom, krzywdżącym 
je wprost w niesłychany sposób.

( jznajmiamy, że nie dla przy­
jemności podpbrządkowujćmy się 
Avładzy przełożonych i często bar­
dzo nader niemiłym stosunkom tak 
materialnej, jak i moralnej natury.

Zadziwia nas ""Wywód autora, 
który kruszy kopę o los inwalidów, 
sam zaś najniezawodniej jest tylko 
inwalidą biurowym, któremu zagra­
ża redukcja. Wiadomo bowiem o- 
gólnie, że ludzie o wyższem wyk­
ształceniu wracając z pola walki, 
bez trudu zajmowali dawne stanowi­
ska, a cóż mówić o takich, którzy 
ozdobieni patentem inwalidów — 
ojcowie rodzin, — o ile nam wiado­
mo, nie .byli ani jednego dnia bez 
zajęcia.

Mylnem jest zdanie Szanownego 
autora, że praca nasza jest mało 
wydatna, równającą się 20 pro:, 
pracy mężczyzn; twierdzenie takie 
wprost krzywdzi pracownice biu- • 
rowe, bo owszem 

jesteśmy znacznie więcej od pa­
nów obowiązkowe 

i pomimo, że pracujemy imtenzywnie 
od godz. 8 do 3, bardzo .często cale 
stosy roboty bkirwej zabieramy do 
domu zupełnie bezinteresownie.

Zapewne nie wie również Sza­
nowny autor, że wiele z nas objęło 
zajęcia i całą odpowiedzialność

i h pracy. — Czy los irzędniczek jest godny pc a- 
Nie patrzeć ta  pończoszki, jeno na pr tę !

dawnych p. rewidentów, nadrewi. 
dentów, a nawet inspektorów — z
czynności naszych wywiązujemy się 
należycie — jesteśmy zaś

płatne gorzej od woźnych 
i dotychczas nie zaliczono nas do 
żadnej kategorii (kolejarki).

Protestujemy również gorąco 
przeciwko twierdzeniu, jakoby na­
sze wykształcenie było nizkie, —• 
owszem znamy w biurze mężczyzn, 
którzy ani wykształceniem, ani też 
inteligencją równać się z nami nie 
mogą. Najlepszym tego dowodem, 
że zdarzają się jednostki męskie, 
które po 10-miesiecznej pracy biu­
rowej, identycznej z pracą kobiet 
(potętą przez nie w kilku dniach), 
dotychczas jej nie opanowali i samo­
dzielnie niczego wykonać nie po­
trafią, za to w poborach i widokach 
na przyszłość mają znaczny plus 
przed nami.

Dalej znamy całe szeregi urzęd­
ników wyższych i nilższych, którzy 

swój resort składają na barki pań 
biurowych, 

podczas gdy sami zajęci tylko oso­
bistymi interesami, mało troszczą 
się o biuro, więcej o dochody.

Nie zaimponował nam autor

przykrego artykułu wywodem jed­
nego z byłych ministrów kolejo- 
wych, który
okazał się tak wytrawnym znaw­

cą „pończoszek kobiecych".
Solidniej i użyteczniej byłby postą­
pił p. minister, gdyby był zamiast 
badać gatunki pończoszek pań biu­
rowych, zechciał obejrzeć ich prace 
— ma5ąc do tego zupełne prawo!

Ministrowie zmieniają się u nas 
w Pofsce jak obrazki w kalejdo­
skopie — to też znamy niejednego, 
który korzystając z chwilowej wiar 
dzy, umieszczał swe krewniacżkPw 
biurach, nie bacząc na to, że obcią­
żą skarb państwa całkiem nlepro- 
duktywneml siłami...

Radzimy zatem nie powodować 
się żadinemi uprzedzeniami wzglę­
dem pracujących kobiet, 

zostawić nas naszemu szarem i 
łosowi nie do pozazdroszczenia, 

pamiętać zaś o tein, że kobieta ma 
te same prawa do życia co mężczy. 
zna — że z poborów, które nam 
rząd przeznacza, żaden z męż­
czyzn nie potrafiłby wyżyć, pod­
czas gdy te nasze marne zarobk' 
decydują o całej egzystencji nas ze i, 
a niejednokrotnie i całej rodziny.

Fensje urzędnicze przed świętami.
Mmisterium skarbu rozesłało do 

wszystkich mmisterjów zawiado­
mienie, tże ze względu na nadcho­
dzące 1. kwietnia święta Wielka­
nocne, należy pracownikom pań­
stwowym wypłacić uposażenie za 
kwiecień w dniu 30. marca.

Ponieważ dzień ten .przypada na 
wielki piątek, organizacje kolejowe

wyjednały pozwolenie, ażeby pen­
sja została im wypłacona już 24. 
marca. Wzorem kolejarzy organiza­
cje urzędnicze wysłały onegdaj de­
legacje do rmnisterjuni skarbu z 
prośbą o wypłacenie pensji również 
w dniu 24. b. m.

- - Numer świąteczny „Szczutka
Nr. 13 „Szczutka" z datą 29 marca ukaże się jako fp .c ja l y W ielkanocny i zawier ć b ę d z e  b o g a ą  
treść literacką i satyryczną oraz iysuitki i karykatury Grusa, Joiesa, Czermans u g  K e:nma;.a i w. i.
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fcajiówfei komisarza w Kołomyii.
, {<& Jak się dowiadujemy w spra- 
"Wfc nadużyć aresztowanego w Ko- 
tanyji kotnkarza ziemskiego KazJ- 

(mierzą Wysockiego, ślecLits/o pro­
wadzona przez sędziego Baczyń- 

jskiego, przybiera coraz s/ersz© krę- 
*1. Faktćw nadużyć i oszustwa jest 
rbardzo wiele, w:ęc rozprawa przy. 
iniesie mnóstwo ciekawych momen­
tów. Tak obywatele ziemscy, jak! 

' wieśniacy od obwili aresztowania 
"Wysockiego odetchnęli, gdyż nie 
(opłacają się mu więcej.

Dodać należy, że już przed ro­
kiem pojawiły się zarzuty przeciw 
^Wysockiemu, jednak wówczas nikt 
iz poszkodowanych nie chciał jaw- 
m e wystąpić. A gdy pogłosiki o ła­
pówkach Wysockiego nie i*tawały, 
■wtedy dr. Orzechowski, prezes ,0- 
(kręgowego Urzędu Ziemskiego we

0 wprowadzenie czasu letniego.
Katastrofa węglowa ogarnęła 

dził ć ijy  kontyngent europejski, nie 
wysączając nawet takich państw jak 
Polska, które mają nadmiar produk- 
Tfijl węgla. Jednym ze środków o- 
bronnych jest przesunięcie zegarów 
na t. zw. czas letni, przez co zmniej- 

'Sza się poważnie, zapotrzebowanie 
węgla w gazowniach i elektrowniach 

(gdyż liczba godzin świecenia prawie 
wszystkich lamp obniża się automa­
tycznie o godzinę dziennie — z wy­
jątkiem tylko świateł całonocnych.

Np. w samej Warszawie spowo­
dowałoby przesunięcie zegarów o 1 
godzinę wprzód w okresie od kwie­
tnia do września włącznie zaoszczę-

NA SREBRNYM EKRANIE.

dzenję około, 50 milionów lampo-
godzin, kosztujących dziś około 60 
marek każda, co dałoby zaoszczę­
dzenie około 3 miliardów marek,
zużywanych bez potrzeby na spro­
wadzanie węgla i nafty. Jeszcze
większą korzyścią będzie zapewnie­
nie miljonom ludzi pracujących po 
miastach dłuższych a jasnych wie­
czorów do przechadzki, sportu i roz­
rywki. Czasu kolejowego nie trzeba 
przytem zmieniać, gdyż ewentualne 
pomyłki byłyby nieszkodliwe. Sejm 
powinien zająć się tą sprawą.

Prof. Hauswałd.

ŚLEDZTWO TRWA DALEJ. — WSPÓLNICY Z ŚWIATA MA­
LARSKIEGO. -  HAN DLAKSiKlE SZPONY.

Lwowie, osobiście aaisdiagitfctł ophńi 
o Wysockim wśród] obywatelstwa, 
dostawał jeJitaik odpowiedzi wymi­
jające. Dopiero w  czj&ie przesłuchi­
wania pewnych osób przez p. W. 
Oroibkiewicza, zastępcy prezesa O. 
U Z., wyszły na jaw konkretne fak­
ty nadużyć. Wówczas to dir. Orze­
chowski w poi uKiumianiu się z .p. 0 -  
rolbkiewlczem,, jako przewodnie są- 
cym Rady dyscypfinamej, postano­
wił skierować sprawę do dochodzeń 
karno-sądowych i d. 18. październi­
ka ,z. r. akta odnośne przeslai do 
Prokuratcrrji i tasn następnie spra­
wę tę utguwał.

Z tego wynńlka, że O. U. Z. nie 
tuszował sprawek pana komirarza 
ziemskiego, który w ciągu kilku mie­
sięcy stał sie bogaczem, kupując za 
łapówki grunta i domy w Kołomyji.

(d.) Pnzez, ‘ttflts dni poBdja lw ow­
ska była zajęta sprawą Łezipr&wtte- 
go wywozu do Belgji cennej kopi! 
obrazu Tycyana „Matur Magdale­
na'". Kopię tę bedgtfczyJujWi Warteu- 
sorwi sprzedał znany we Lwowie 
handlarz obrazów- Jokób IWełtzman, 
mający sklep przy ul. Ałiadetmkidefi, 
peczem Maiteus przy pomocy 
Weitamana — n ńmo zakazu — w 
niewiadomy ruw&zie sposób otrzy­
mał zezwolenie na wywóz tej kopii.

Porcja po przepnowadzonem śle­
dztwie w  czwartek Wettamana od- 
s ca wiła do sądu powiatawego, skąd 
jednak wczoraj zostat wypuszczo­
ny Ja wolną stępę. Mimoto śledztwo

iwwa dalej, a jak się d yura rtectrs 
w tę binydiką sprawę są wmiesza­
ne trzy osoby, powszechnie znane 
w świeeie malarskim — tak, że 
rozb aw a będzie jedny m z głoś­
niejszych skandali.

Wi każdym razie będzie to może 
koniec grasowania wśród artystów 
umiany Wettzmana, który w nie­
miłosierny sposób ich wykorzysty­
wał, wyjpaczał talenty, a nawet 
przyprowadzał do nędzy, Sak jsp. 
ipana T. Obecnie iWeitzunan handlar- 
skio swe szpony zapuścił także na 
pana W., który jednak dzięki zde- 
maokowa-rtiu szalbierza wywikła się 
z tej przykrej siecL

m i 18 w n.
ELEGANCCY TOWARZYSZE POD 
CZYKOWATYM NOSEM. — WYR

(—) Onegdaj w Warszawie 
wsiadł Szymon iDysnczak z Siwie- 
rzawej z pod Jasia do pociągu zdą­
żającego do Krakowa. Wkrótce do 
tegoż przedziału III. ki. wsiadło kil­
ku młodych, eleganckich ludzi. W! 
czasie jazdy rozrwinęła się rozmo­
w a i towarzysze podróży chcieli ko­
niecznie od Dymczaka dowiedzieć 
się, wiele ma przy sobie pieniędzy.

Dymczak, który wiózł ze sobą 
425 dolarów i 200.000 mkp., był jed­
nak na tyle ostrożny, że się z tern 
nie zdradził. Mimo to panowie d  
nie' zrezygnowali ze zamiaru & chcie­
li go wciągnąć w g*ę w karty. Sko­
ro Dytmcżak i na to nie dal się 
Wziąć, wkrótce zjawił' się łak?ś ży- 
dek w Czar nem palcie z haczyka. 
watyii nosem i proponował mu 
wróżenie z kart. Kiedy Dymczak 
wyciągnął portfel z pieniądzmi z 
kieszeni, żydek ów wyrwał mu go 
z ręU. Mimo schwytania złodzieja 
za rękę, Dymczałowi nie udało się 
przy nim enaleść portfelu, gdyż ten 
zdołał go już podać któremuś ze 
wspóiobecnych.

Na krzyk okradzionego „pano­
wie'" zaczęli go uspokajać twierdząc, 
że sami oddadzą złodzieja na uai-

RÓŻY. — KARTY I ŻYD Z HA- 
WAJ., 18 MILJONÓW Z RĘKI

bliższej stacji w  ręce policji. Jedna­
kowoż na stacji w Skierniewicach, 
żydek ów wraz z jednym z© współ- 
towarzyszów' podróży Dymczuka 
zidoiał żbiec. Z pozostałymi jego­
mościu mi spisano na stacji w  Skier­
niewicach protokół i ,s puszczono 
nai wolność.

E  D N I A .

O CZEM ŚPIEWAJĄ WRÓBLO WIE
Niby już ma się tou wiośnie 
A zima jeszcze nie pusacza. 
i>n -d mKńim oknem na suśmio 
Wróbelków usiadła tłuszcza. 
Jako, że jestem poetą ,
I zawsze szukam polotu, 
Zrozumieć staram się przeto 
Treść ptą^zęcego świergotu.

Słuchajcie! chóry .ptaszęce . 
Orkiestrą huczą raz  graną:
Połscse po <®Ugiej udręce 
Galicję wschodnią pttejnzsrano,
A rwięc się cieszą wrób Iowie * 
Swą piosnką tak neudc, 
że odtąd w pofekim tak Lwnwto 
Po porto  iptować hn wolno.

Nemo.

J 3 C E L 7 3 S .

KOPERNIK. MARYSIEŃKA.
i Ffrma Gaumont v  Paryżu w poszu­
kiwaniu tematu, pięknego, wzniosłego, 

I a Jednocześnie efektownego zwróciła 
się do arcydzieł rodzimych i ze skrab- 

|ca  literatury francusi iei wydobyła pue- 
‘mat Lamartk,e a ,Tocelyn“.

Znany w eta z czasów; rewolucji, 
(Alfons de LamKrtine, twórca prwpięk- 
jnych .JWedytacJT*, „Harmonie", w roku 
'1836 napisał „Jocalyra" iako fragment 
rwleMego poematu, którego . LamartMe 
niestety nigdy nie ukończył. Na „Joc«- 
lyna“ złożyła się poezja i wspomnie­
nia. Miłość Lamartlne dla Elwiry, po­
znanej na zgromadzeniu, miłość nte- 

I szczęśiwa., gdyżi kochanka umaiła. 
'..Czar tel postaci, słodycz jej usposoble- 
;nla uwiecznił w I-aurencJI, bOhar*rce 
ipoematu. A żagiew rewolucji, na- którą 
■twet-' patrzył, w której brał udział, 
jpłotńe również na tych kartach.
; W Doemacie zamknięte iest życie 
vcałe ksledma proboszcza z Vałneige. 
(noszącego miano Jocelyna. Poeta, w 
^czasie wędrówki swej wśród gór wcho­

dzi do dc-mu księdza, którego nie raz 
odwiedzał i zastaje już tylkol trupa. 
Na kartach pamiętnika jnajduje treść 
dziwnie wzruszającą. Młody Jocelyn, 
piękny jak Ganyi ie j — już wcześnie 
objawia swe dobre serce. Wyrzeka ae 
miłości, życia, by siostra mogła wyjść 
za mąż, Ł z. by posag większy, nie- 
dzlelany między brata i siostrę wńtosla 
mężowi. Sam zaś wstępuje do klasz­
toru. Pewnego dnia okrutną wieść 
przynoszą. Oto mottach betec/eści 
świątynie i klasztory. Wnet tłuszcza 
rozszalała nadciąga i pod klasztor, w 
którym przebywa Jocelyn. Wpadają 
do wnętrza rozwydrzone gromady, gra­
biąc, mordując 1 paląc. Dziwnym tra­
fem ocalony, ucieka przed y  ordami re­
wolucji Jocelyn W góry. Tam odtąd 
wiedzie swe żjde, ta m Odtąd poczyna 
się jego szczęście, O kryjówce jego 
wie tylko pasterz, troszczący się i ó w -  

nież o jego żywność.
Ale góry pqc tyrają byc oazą dla 

zbiegów z tego piekła, które nazywuo 
się Paryżem, a potem stało się centralą 
ruchu rewolucyjnego. Pewnego dnia do 
samotni Jocelyna dociera jaluś tułacz 
z synem Laurencjuszem, órańoay jed­
nak kulą siepacza ginie, mi&ćego chło­
paka powierzając optece Jocelyna. V7 
dziwnej zgodzie żyją odtąd obaj, sa­
motnią nh> jest tak straszna już, tak

ponura. Pewnego dnia stale się rzecz 
zgoła nieprzewidziana. Okazuje sdę 
mianowicie w chwili, gdy Jocelyn che* 
rozbudzić zemdlonego, zmarzniętego 
Lanrencjusza że ten Laurencjusz — 

. to dziewczyna!
Nowy świat uczuć, myśB zachwy­

tów powstaje w sercu Jocelyna. Wszak 
1 on ma prawo do żyda, a żyde — 
czyi ta nie miłość? Czy nie chce tego 
Sam Bóg? 1 poczyna odtąd snuć iQ 
ntipiękn rebus sielanka. Laurenoji. i Jo­
celyn żyją w *aju — mimo, że to są 
tylko góry dokoła nich. Miłość irh 
jest jak kwiat. Jak słońce, jak wyśnio­
ny cud. Nfe każe tm niestety ć^ngo to­
nąć w miłości fantazja poety. Jocelyna 
wzywa biskup przeć śmiercią swą, do- 
magafąc słę oetatnH poeiechy Od mło­
dego księdza. Joce! m odchodzi, nie 
■wiedząc żl odchodzi na zawsze, zo­
stawia kartkę, że wród wnet W Mili­
czu biskupa gromiącego I naeuznajdee- 
go mfłości zfemsfdej — wyrzeka się 
Lawencil. Popełnia największy grzech, 
choć bi.rkup mówi mu zupełnie co in­
nego. Pozostawiona sam,a sobie, w nę­
dzy i rozpaczy, Ljąrencja stacza się 
na łożnicę Kui cyjany. Gdy fałe rewo­
lucji nieco przydchaia, J^-celyn wracał 
do ludzi i zostaje proboszczem w  Vai- 
nefge. Wspomnienie go śefea i jednak 
i czuje, że sumienie ma prawo łjuw jć

go zdrajcą! Pewnej nocy wołają go do 
łoża jakiejś umi-rającei. W spo.vfeJzl, 
czynionej łamiącym itosem rozpoznaje 
swoje I Laurencji życie. Zapóżno n a , 
rozpac?, zapóżno na przebaczenie Dwd ' 
groby są zakończeniem te] hSttOril. 
którą świetnie wytwórnia p-rysfa. 
przyoblekła we wszystkie ozary, bla­
ski. cuda teolHńki k*n> njatograficzneJ., 
Wklowni* płakała, jak gdyby żvwa 
słowo padało i trafiało do serca. Zna­
komity i istotnie olętoy Jak Ganymed, 
aktor francuski Talier, gra główną rolę.' 
Jego przedziwnie szlachetna twan, 
gra wyrazista, nadzwyczajnie rysuje 
się na tle ekranu. Równie świetną 
partnerkę ma w pani Marga. Sceny 
zbJc-rowe, szatoue wteie krwawych 
wybuchów rewdlucji, tyrajnja Rabes- 
pierTe‘t, widmo jei ) wyrw: giluiyna, 
przerażają widownię — by za Chwile 
wzruszyć ją do tez, gdy Lonreucja 
spowiada się przed dawnym vwym 
ukochanym,

Zdjęci i są nadzwyczajni, w twej 
wyrazistości, <• Makacie obrazów \ wy 
dobywauto się nowych widoków STO- 
błono z nfesłychanf marstri?. Filii wsi-' 
wołuje zasteżoa* *4r>’~ ^ty

NMS. ■
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Dpogocennz tajemnice za^odowp.
CO WAK1 JEDEN A DO BRY SEKRET W HANDLU.

t (?)  O jwwWTieini wielu firm han­
dlowych decyduje umiejętność ścisłego 
'zachowania tajemnicy wynalazku, któ- 
'ry stał się specjalnością Samej firmy. 
'Tatką tajemnicą otoczony był od prze­
szło 100 lat wynalazek „wody kołofl. 
skieto którą sporządził po raz pierw­
szy Jam Farkia, Jaką wartość mają 
„tąjentnice zawodowe", niech poświad­
czy kilka przykładów:
> Pewna fitma angielska sprzedała 
,osobliwy r josAo wędzeń a szynek za

L w ów , 17. marca.
(—) Na Jojnę Sprechera wyrok za­

padnie dzisiaj. Wczoraj w toku rozpra­
w y przeciw. Jojnie Sprećherowl prze­
słuchano świadka inżynieęa Kasslera.
,zajętego we firmie Cybulskiego. Po 
lodczytaniu aktów rozprawę odroczono 
■do dziś na godz. 11. Dziś zatem po 
przemówieniu prokuratora i obrońcy 
jokoło godz. 1 w południe zapadnie 
wyrok.

(—) Prześladowany przez złodziei.
i\V ostatnich dniach .złodzieje zdaje się 
uknuli spisek na mienie taż. Michała 
lllama, gdyż kroniki policyjne notują u 
tniego kilka z rzędu kradzieży. Wczoraj 
znowu jakiś zfodlziej wyciął w jego 
Powozowej budzi** kawał skóry, którą 
ma szczęście znaleziono na stiycłm 
iiego wili.

(—) Złodziei, który kradł pod na­
zwiskiem kuzyna. Od' dłuższego azasu 
lwowska policja poszukiwała za liczne 
kradzieże mSeJaKtogo Antoniego Lane- 
rwebera z Brodów. Wreszcie wczoraj 
adótano go ka wtenjdej radości ująć. 
iJedn»kowoc policja znalazła się wi 
'kropce, gdyż okazało się, że jest diwćoh 
Langwoberów. Jeden z nich był wła­
śnie w1 komisariacie, drugi' zaś w tym 
samym dniu odpowiadał w sądzie kar­
nym za swoje sprawki. Ltoofero skora- 
trontowajiip. obni Laugweberów wyja­
śniło, że sądzony „I amgweber" nazywa1 
ślę wtłhehn Hermin i jest bardzo po­
rządnym zlirdzlejc.n, a ujęty przer; po­
dleję młodztenSec jest najprawdziw­
szym Langwt berem, który pozatem, że 
,jest dalekim kuzynem złodaJeja, jest 
naiporządłrtei szym człowiekiem nai 

■św4ecle. W ciągu dalszym stwierdzono, 
że Hermart, korzystając ze swego ku- 
zynowstWd, znał dokładnie „curriculom 
vitae‘‘ Latigwobera i wstydząc słę ka­
lać swoje nazwisko rodowe, kradł nt. 
'.nazwisko swego kuzyna. ,
i (—) F adzlaź listu pieniężnego. Oneg- 
daj aresztowano Marję Hawawlufc z 
Wroeowa koto Gródka Jagiell. za kra­

dzież w II urzędzie pocztowym we 
Lwowie listo pieniężnego z  137 500 mp.

(—) Kosztowna zgub*. Jauhuu Żu­
rawski, urzędniczka Banku krajowego. 
i?dac oneglaj wózkiem z Hółowa 

' WJelklego, /gubiła pudełko z Wżutorją, 
wartości półtora mifiona trp. 

f (—) Czasem kupował, a czasem 
kradł Wczoraj włamano się do koosu-

!Z DZIEDZINY MODY.

lis M i  n. lilii i Aekor
i Pm.

Magazyn konfekcji damskiej ftr- 
my Blank i AcLer, niedawno dopiero 
zajął "wylBwtetaB IdkaSocsci w gma­
chu SiimcWOw pnrj Wał' rh het- 
maiistłoh, a jednak pozyskał już w  
elegandkfcn ś wiecie JsoMecym Lwo­
wa pierwseqrziędaą markę. Sk*ftda 
się na to zarówno wK «ii a njpirzełj- 
mość wMdciefl, którzy pttdścteają 
się w staranżacii, by zadjowofcńć 

/ wjsaedkto wsanagl i życzenia sw ydi

ZE Ś W IA T A .

Minister odpo** ieda na dymisję —
rewolwerem. „Times" dooos&t z So- 
fji, że w czasie narad prowadzanych 
na posiedzeniu Raay m onstrów, lnlnt- 
ster Omaćzersky zagroził rewolwerem 
prezydentowi Stambolijsklemu, który 
mu oświadczył, że dymisja jego Jest 
konieczna.

Straszliwe skutki orkanu. Z Nowe­
go Jarku nadeszły wstrząsające szcze- 
fófy o niezwykłym cykikrnie, który nie- 
dawno szalał w. całej Ameryce na 
przestrzeni od gór skalistych aż <io 
gór Alleghany. 40 osób straciło życie, 
setki odniosło rany. Szkody siogają w 
ntiljoiny dol&rów.

Dyrekcja koki państwowych wi Sta­
nisławowie rozpisała licytację nu do­
stawę drzewa mlękStrego prsettt.tago 
dla celów warsztatowych i trzasek 
miękkich na podpałkę. Termin do wnie­
sienia oferty upływa z dniom 4. kwiet­
nia 1923. Bliższych w ie  damoścl można 
zasięgnąć w  Wydział o Zasocow Dyrok- 
cii kodejowej w, Staudsławowie. 8878

^JÓZEFÓWKfi" urządza Lwowskie 
Tow. śyiew. „BARD" W sobotę 17. 
bm. w salach Strzelnicy miejskiej. Kur­
kowa 25. Wstęp tytko za zaproszenia­
mi, które można otrzymać w: culi lemi

WP. Wotnwit». w handlu WP. Ha­
wranka, zaś od godziny 6. w dniu wie­
czoru na Strzelnicy. 2827

ogromną sumę 10 tys. fontów. Znów 
ialciś indyjski kramarz sprzemr za dro­
bną kwotę sekret przyrządzana arcy- 
smacznego sosu, który nabywca odstą­
pił dalej za 7000 iimtów.

Tajenmir^ sporządzenia prze... wne- 
go likieru Kartuzów („Chartreuse") od 
wieków zazdrośnie strzeżona przez ten 
zakOiL. sprzedana została Joptem nie­
dawno za 825 tys. irankiw, gdy Kar­
tuzi musieli apuśctć Francję.

r a m

oni hartował przy ul. RamanOwTcza 11
jkradztonjoi 200.000 gotówki oraz ga»- 
ttauooę war.oSd buODOu mp. W p,wmJ- 
cy  tejże realności znaleziono porzuco­
ne ubranie złodzieja oraz. stałe buty, 
które były kupione w tej hunawni.

(—) Kradzież w pociągu. Nu prze­
strzeni Kraków:—Lwów skradzione Ma- 
rfi Wiśniewskiej garderobę, wartości 
1 nrłjona mp.

(--) Śmiertelna walka o d ziew -/y-
nę. We wsi Dworcach Jurico Bułymec 
i Ilko Kumyła od dłuższego czasu ly -  
waJizowati o dBiawczynę Taklę BUfccką. 
Nel tern też tle Ukoi Kumylk szakal 
zemsty na twym przeciwniku. Pewsae- 
go więc wtocjorti wi grudniu wo. .oku 
zasadził się Ktmryła koto dionui bjn 
łecklei i wychodzącego z izby swego 
tywala przebat dwiukiotnie bagnetem. 
Skutkiem tych ran Buymcc wMróice 
zmarł. Przed trybunałem, orzekającym 
tut. sądu po przeprowadzonej i napra­
wie Kumyło został zasądaooy na kurę 
10 mies. ścisłego aresztu z obostrze­
niami. Rozprawie przewodniczył r s. o. 
Hoszowski, oskarżał pnek. Jauszak, 
bronił adwokat dr. HanHe ̂ icz.

Wró iłem z zagranicy I prry- 
wiozlertt idHÓst o nowcści dla 

Pań i Pjnów.
Uprzejmie o liczne odwiedziny bez obo­

wiązku kupca upraszamy. 88b8

A m e r i c a n  & 3 © M '? e
Lwów. Kopfcmil^ 5.

Z teatrów
Teatr V fcrtńi.
robota, 17. um. o godz. 3 popof. 

„Halka". opeiŁ wi 3 akt. Moniuszki, — 
0  godz. 7 wiecz. „Orlę" sztuka w 5 
akt. R^sianda.

Niedziek, 18. bm. o godz. 3 papuł. 
„To co najważniejsze", sztuka w 4 Jut 
Jewrelmowa. — O godz. 7 wlecz. „Tru­

badur", opera w 4 akt. Ver<fiego (gość. 
występ PauRny Stokowskiej).

Teatr Mały.
Sobola, 17. bm. JR. HL luźyuśtrr, 

komedia w 3 akt. Wlnowera.
Niedziela 18. bm. o godz. 3 pop>ł.: 

„Czy Jest co do oclenia?", farsa w 8 
aktach Hdułtr£jitL,tt i Vebera. — O godz. 
7 wtecą.: JM- H. Stójuśer" komedSa! 
w 3 aktach Wmaw -ra.

Teatr Nowości.
Sobota, 17. marca „Eal w opera*’ 

operetka ■ f 3 sJct. rfwberyera.

Btoro T c-erto- e ML Tuorta.
Wtorek, 20. marca; Helena Otte-

Wowo, recŚtał tortontanowy._______ 8870
■ ■ ■ ■ ■ H i a  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■
APTEKARZ OTRUŁ SIĘ MORFINA 

z żalu po sprzedaniu apteki.
(?) 60-tetni aptekarz Efdossy w pe- 

pewaiesn n.iłsteczl.n węgierskłon, po- 
pelutf setmobójstwo, zażywszy znaczną 
dueę morfiny. Brzed zgonem kazał za­
wołać swych przyjaciół i rozmawiał 
z nimi zupełnie spokojnie. Wleiiząc, co 
zaszło, wtrmszjlt weń Łsetycie anrdto- 
twn, lecz zawzięty samobójca octnówll 
i po kiifcu god.iiinch zmuirf. Motywem 
samobójstwa był żal. że Erdóssy sprzo 
duł aptekę i miał ją wŁtfółce oddać no 
womabywcy.

t m

W ia d o m o ś c i  g iekdow e.
WIADOMOŚCI OIEŁDOWE.

Lwów, 16. marca.
W akcjach przemysłowych haussa 

■w dalszym otągu. rtawie wszysekie 
akcje zyskały po kilka tysięcy pun­
któw. Ooroty z perwodtt wiielkfego po­
pytu bardzo ożywiane. Na targu walut 
zupełny zastój. Zanotowano jedynie 
kilka transakcji dla pofcrycfe zapotrze­
bowań. — Chodorowskie awansowały 
przy m.fwjęktzej ilości transakcji do 
65000 (w, Kr-tkowle 6680&—69000). 2ie- 
tedfewsfcl osiągnął teursa 120060 (w 
Krakowie 11(5000). OiLusy 80000, potem 
79000. Parowocy youzly wi górę na 
1825o (w; Krakowie 17500). -  Bro-wAry 
notowały 105(500. Polska' Nafta t 7^*0 
podrożała na 7400. SJursza el. 6000, 
nlcefekt. o?00. Tespy ustaliły się przy 
107500. Gafota zakończyła kursem 6000 
Pezftt 7. 7400 awansou. „ł stopniowo na 
80ÓU. CnnelAw dc szedł ido 39750. K  
Tftw. budowi OWO. P. T. H. z/bjeały 
5(50 punktów i zakuńczyły 4000. W nle- 
kótowanych rówmież ożywioue obroty. 
Płacono za Jaworzno 225000—230000, 
za mię* t. 220000—228uoO. Gaay notr* 
wały 220000—-225000. '.en 8000. Foresta 
14000. Chybi 43000. Bank Przemysłowy 
Ttotował od 4000 do 4206 Waluty i.łab- 
sze. Dolary spadły na 42500 (w War­
szawie 41850—42‘00, w; KraKowłe 
42000). Londyn Ufalił stę pizr 201000 
Ow Warszawie 196000—197560). Zarvtti 
8175. potem 8000 (w Warszawie 7000— 
7Ż60). Prasa przy końcu 1290 (w War­
szawie 1290). Wiedeń petamiał na 61 %  
(w, Warszawie 62^-—63,25). Berlin 2.14 
(w Warszawie 205—Pil, w Krakowie 
210 —212). rioJ«nd!ia 17.500.

Tendencja w ąkcjadh wybitnie zwyź- 
haya. W- walutach z&iżjtowa. Usposc- 
blćnie w akcjach nanetzo ożywione. 
W waiwtch neżtrfw^waue.

GIEŁDA NDEOPICJALNA.
Wczoraj tefldeBcja cdly .fereu zniż­

kowa. Popołudniu całkiem rucb osłabi.

Dolary amer. 12.000—42^00, 1-iu 2-1ć. 
41.800—42.000, dolary kanad. 41.200— 
41,300, .-ki 2-ki 40.800-41.000, marki, 
nlem. 10 tys. 2.15—220, tys. stare 2.78— 
2.82, setki 2.70 2.72, leje 190- 105, dro­
bne 180—185, korony cz. 12.80—13.00, 
aiistr. Ws. st. era. 1600-1700. now. ei*i. 
600—650, austr. steragl. 62 -62.50, przek. 
63- -uJ.50 rui le SbO setki 4.65—4.70, sćt- 
ru Kącik 16—18, seiKi zwykłe a.ao—^50, 
reszta drobn. 025u—L—, duńskie tys. 
24 do 26, damskie 250 ruhtówki 
15—16, karbowańce 0^ > 4.90, hrywny 
1—1.10, franki fi mc. 2o50- 2660, funty 
sterl. 206.000- 206 uOO, franki szwajc. 
8,000—8^00.

Złoto: 20 kor. 215.000—216,000, .29, fr 
3Q5.<W -38,000 20 .UHik. * Ttó-OflO—' 
220.1 )0 0 , 10 rubli 250^00—268.00G.

Srebro :k«r, 3000 -3“ 50, 5 k«n 15 500 
l.i.fti0, floreny 7.81 ó -8000. ruble 12 S0P-- 
13.000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (PAT.) Dolary aaiDr 42.006, 

franikł franc. 3550, franki szwajc. 8200 
fteity sżterl. 30200, Fiarki uiom. 2.10, 
teofomy anstr. 0X3, Bor. czesłde 1295.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warsszrw*. (Tel. wł.) im). Na dzi­

siejszej giełdzie warszawskiej waJnty 
zaigi «Mfc: aie ł dewdzy fetetaJtawały ńęi 
anirkwwo. Obroty papierami pabŁozny- 
mł b. nieliczne. W dzia'e akcji obroty 
duże przy ttndenefi zwyżkowej.

Warszawa. (PAT.) Dalrry ameryik. 
41790, kanki Irun. 2605, n»r. nient. 2SA.

GIEŁDA ZLRYCHSKA
Zurycn. (PAT.) Beilłn 0X2.58 Ho- 

hrttdja 211,75, N. Joffc 537.37, Loadyn 
25.18, Paryż 33.90, MedłuW 25.85, 
Praga 15.95, Budapeszt 6.16 1 1/8, Bel­
grad 5.5C, Sofja 3.3t', Warsz.Wł, 6,61.18, 
Wiedeń 0.0074 f 3/4, stemp. korony 
austr. 0.0075.

klientek, jukowi na,łwyrw onaie^sze 
wylkanatóe i <JaskOtta<fy smak, jaki­
mi adzn-tczają się ,wseystkie aaTy- 
kjiriy tej konfekcji i to zarówjiw 
sprOfwttdzane w  wielkiej ilośoi t de* 
snący ch się uslałooą marfcą firm 
paryskich, jak ni^tnńej y-yKonane 
wedJug tych wzorów’ w ipiracowni 
własnej fiamy.

To też ctowródtriawKy się, że yp. 
Bllatik; i Aicfcór pOwfótiłi T/toAdks z 
Parysa, twlfeję się do teg.o magazy­
nu. uby uceyrJć przegląd pwywie- 
zioinlych pmzez tuch nowaś^L

To co osL-dam. praechodtd 
wprost moje oazełriw ime.

Począwtszy od nad sywcza^ szy- 
fcownyjCii plaiszczjpków wiusrawydi

z noweraoartt, euictełfid, iafcaudywy 
i <t. łfe, sKoóazywszy ta  faittaayj- 
nych, w yiw ornyah okryciach i ca­
pach w crfepe marocatrie, to d sa y -  
tycłi erftpc de cłraie’a  — od praw­
dziw ego e»i»a<iF>i atłfftolskfch kostru- 
nrów o  krótkich SpOcfałCzkach i ża- 
łdecfflcadi ■ttKNdtnrtywycłi dto knn.- 
cepcji czysto francuiski/*) suwiou, 
wwat^alącego się  w tym  roku w  ii- 
niecił wydłużonych, orostydu lako- 
też w  kunsztownych drape jach i 
opięciach — są tam rzeczy mogące 
żjJAd ZAdowOltrić gMSt iMtjhcybred- 
iiMszie! Pauydaakl

Natire.yiJttd tetał płaszczyk fan­
tazyjny x  cbniacfapegp czarnego sn- 
idenkia, yjd^y ty $»s>i£iatą cr̂ pe da

clitną w turecki wzór, otfwTaaiąoą 
saę z przodu w  dldgie roversy z 
kcJih^.ern czarnym, ffLinSrwf.wthyiBi 
laJrfetnróe małptem futrem — łub toż 
prtteśłicaną koca rape z czarnej erh- 
pe .marocaine z s-zorodnun karariiien, 
jAJfluytym w całości' tetrwnyan buł­
garskim hafnem.

Paretki, hafty jedwatose, w»fe> 
żonzfcow© i auftsowaie w  taomto- 
tych kombinacjatch j styladh nad i i 
każdetnu z modeli Inną cerkę orygi­
nalną, których nóópadiohna wydo­
być w  datobsiLanskicd ttotaitoe. — 
froeba to wszystko TV>
telil w  safautch flnruy odbywa stę 
prawtteiwa *jvła (Aćganckk*o świa 
ta Lwowa. 2328
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Hroniba sportowo.
Pogoń I. II—Czarni I, II. W nie- 

iizlele d. 18. bm. odbędą się zawody 
.powyższych drużyn. Pierwsze o godz. 
2.30, drugie o godz. 4 popoł. Pogoń I 
wystąpi w składzie: Haczewski, Ole­
arczyk, Reii, Schneider, Wójcicki, Gu- 
licz, Wieczysty, Bacz, Wacek, Garbień, 
Słonecki, a Pogoń II: Czermański,
Mauer, Amrugowicz. Pacowski, Sma- 
czyński, Karzyński, Juras, Gebartow- 
ski, Asłanowicz, Tarczyński, Ragan;

rezerwe<wi gracze: Zemanek, Karzyń­
ski II i Marian.

Karpuckie Towarzystwo Narciarzy
urządza na niedzielę 18. bm. wycieczkę 
do Sławska i na szczyty okoliczne. 
Wyjazd w sobotę o godz. 16.15. Śnieg 
1 pogoda doskonale.

S k ł a d k i .
Na ochronkę im. Piłsudskiego:
Urzędnicy Konc. naft. „Dąbro­

wa" mk. 67.900.

f i
Nauka i wychowanie

KONWERSACJI francuskiej, angielskiej 
1 niemieckiej udzielani. Zgłoszenia: 
„Z. 0 .“ do Administracji „Gazety 
Porannej". 2275-3

[ Posady i prace

RZĄDCA zdolny, z długoletnią prakty­
ką. dobrze polecony, szuka posady. 
Sędzimir, Podwołoczyska. 2242-5

SAMODZIELNA korespondentka pol­
sko-niemiecka, ze znajomością steno­
grafii, buchalterii, języka angielskie­
go, długoletnią praktyką w przedsię­
biorstwach przemysłowych, poszuku­
je odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod „Wszechstronna" do Admini­
stracji. 229U-3

SAMODZIELNY korespondent, polsko-
niemiecki, oraz buchalter z fadnem 
pismem,' stenografujący i piszący na 
maszynie, poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia pod „Zdolny" do Ad­
ministracji. 2334

■ T w a  II amn ̂ g«w *g M H H M M H M M B IM M M M ia M i J
WERKMISTRZ-masaynlsta, długoletni 

samodzielny kierownik tartaku, po­
szukuje posady w tartaku, młynie, lnb 
innem przedsiębiorstwie fabrycznem. 
Zgłoszenia: Michał Smolarz, Rze­
szów, Grunwaldzka 40. 2320-2

KORESPONDENT polsko niemiecko- 
angielski. o akadermckiem wykształ­
ceniu, lat 26, stanu wolnego, były 
sekretarz misji amerykańskiej, przyj­
mie odpowiednią posadę; również na 
prowincji. Zgłoszenia, do Adm. pod 
„Fngftsh-Połhh". 2262

TRZY pokoje, przedpokój, centrum, na 
biura do odstąpienia. Biuro Marczyń­
skiego. Wałowa 2. 2317

INTELIGENTNE małżeństwo poszuku­
je umeblowanego pokoju z prawem 
używania kuchni za dobrem wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia pod „Dr. M.‘
do Administracji. 2310-2

E Małżeństwa

WIELKI PRZEMYSŁOWIEC (IzraeL), 
w średnim wieku, poszukuje pokoju 
wraz z utrzymaniem u osoby (wol­
nej), z lepszego domu. Intetlgentuej. 
Małżeństwo nie wykluczone. Wiado­
mość pod „Przemysłowiec", Hotel 
Krakowski. 2321-2

t CZTERYSTO-morgowa dzierżawa po­
szukuje młodego spólnika z wyższem 
agronomi cznem wykształceniem w 
celu prowadzenia majątku. Wkład 
niepotrzebny. Warunek, ożenienie się 
z córką, młodą, przystojną, inteli­
gentna blondynką. Rzecz zupełnie po­
ważna. Odpowiedź z podaniem miej­
sca spotkania nadesłać do Admlni- 
nlstracjl „Gaz. Por.“ pod „Ceres- 
spółka". 2329-3

E Mieszkania, lokale, sklepy

PRZEMYŚL—LWÓW. 2 pokoje, przed­
pokój, (komfort), kuchnia w Prze­
myślu za odpowiednie mieszkanie 
we Lwowie pod. M. do Admin. 2314

3 POKOJE na biuro i 2 lub 3 pokoje 
na mieszkanie — niekoniecznie w jed­
nym domu — kto odstąpi za wyna­
grodzeniem. Zgłosić Murarska 64, 
L (L 22W-2

Ha kancelarię 
a ć m t a M

dwa piękne pokoje z przedpokojem
w znakomitem miejscu, w pobliżu 
wszystkich ąądów, oddam w zamian za 
3 pokoje z kuchnią łazienką, klozetem 
w pomieszkaniu, elektryką i gazem. — 
Zgłoszenia do Administracji pod „Kan­

celaria adwokacka". 8482

Kupm, sprzeda?, zamiana

PIANINO francuskie sprzedam. Śvy. 
Zofji 15, podtwórze, na prawo, Her­
man. 2326-3

DWIE suknie crepe-de-chine okazyjnie 
do sprzedania, ul. Stroińskiego 8, I. p. 
między 3 a 5. 2235

MOTOR elektryczny 7 K. M. na prąd 
lwowski l różne dynamo, sprzedam 
okazyjnie, Chorążczyzna 10, Leśnla. 
kowski. 2282-3

PIANINO stylowe, dobrej marki, dla 
prawdziwie kupnjącego, sprzedam 
korzystńie. — Kopernika 26, parter, 
Skleniarski. 2325-3

2 NOWE MASZYNY do szycia, 1 
szewską maszynę, mało używaną, 
tanio sprzedam. Informacje z grzecz­
ności w składzie dywanów, ul. Serb- 
ską 5. 2299-2

KUPIĘ DOMEK z ogrodem owocowo- 
warzywnym. ładnie, zdrowo położo­
ny, niedaleko Lwowa przy kolei. — 
Zgłoszenia Lw&w, Pułaskiego 2—4, 
Szymańska. 2333

M otor ropny
angielski czterotaktowy 25 do 30 HP, 
w bardzo dobrym stanie sprzeda na­
tychmiast firma Riesel, Schieber i 
FriedlSnder. Lwów, Brajerowska 11 a, 

II piętro. 2301—5

WALCE
oraz wszelkie maszyny, tudzież szwaj­
carską gazę, gurty, pasy i siatki do­
starcza natychmiast ze składu firmĄ 
Riesel, Schieber 1 Friediander, Lwów, 

Brajerowska 11 a, II p. 2302—30

Rozmaite a
TOVOTTE‘a tłuszcz l-ma nieobdążany 

Ht. Badian, Lwów, Janowska 24. 9020

PASY skórzane wiedeńskie poleca Ifil. 
Badfctf. Lwów. Janowska 24, 2025,

OLEJE maszynowe, motorowe, auto­
mobilowe poleca Hil. Badian, Lwów, 
Janowska 24. 2024.

ARTUR SMUTNY, stroiciel fortepia­
nów, Chmielowskiego 5, przyjmuje 
strojenia I reparacje. 2245-3

MASZYNY do pisania, kasy i urządze­
nia biurowe kupuje, sprzedaje i za­
mienia Nowacki, Pańska 17. 2312-5

IWONICZ. Zgłoszenia do pensjonatu 
„Ustronie" przyjmuje Teodor owiczo- 
wa, Lwów, Chorążczyzny 18. 8867

WALCE i kamienie młyńskie poleca M. 
Steinhaus, Lwów, Krasickich 18 A.

   2318-10
KSAWERA SKREM, magazyn konfek­

cji damskiej. Halicka 18, poszukuje 
panny do ekspedycji i umiejącą szyć.

 __________ 2323-2
WIEDEŃSKA art. pracownia jurape- 

rów, jedwabnych czapek, sweterów, 
pończoch, białej bielizny. „Kalos\ 
Kopernika 12, za bramą. 2313-2

PRZYJMĘ kilka tysięcy m* drzewa do 
przetarcia pod korzystnymi warun­
kami. Pośrednictwo wynagrodzę. — 
Zgłoszenia pod „Tartak główny tor 
kolejowy" w Administracji. 2237

CZAPKI sportowe w wielkim wybo­
rze, czapki wojskowe i studenckie — 
przybory mundurowe poleca Jan 
WITTMAN, Lwów, Trybunalska 1.

  8828-10

PRACOWNIA sukien, kostiumów —
konfekcja dziecinna, przyjmuje wszel­
kie przeróbki, wykonuje elegancko 
i szybko. Mikołaja 18. I. p., szklanne 
drzwi, główne schody. 2297-2

UNIEWAŻNIA się świadectwo odejścia 
L. 926 z dnia 26. VI. 1922 na nazwi­
sko Charasz Józef, wydane przez 
Dziekaiiat prawniczy U. J. Kj we 
Lwowie. 2319-2

MOTORY: 1 motor ssąco-gazowy, fabr. 
„Deutz" 18-20 K- M. kom.pl. z genem < 
torem na torf, drzewo, koks itp.; 1 
motor na ropę, leżący, fabr. „Kór- 
ting" 20-25 K. M. kompl., mctor bar­
dzo mato używany, w stanie bardzo 
dobrym, poleca ze składu; Spółka 
Inżynierska, Poznań, Piekary 9.. tel. 
11—68. 8857-5

Wyszła z druku NIEMIECKA KORES­
PONDENCJA HANDLOWA DLA PO­
LAKÓW, opracowana przez Juliu­
sza Ippoldta i Albina Żabińskiego, 
profesorów Akademj) Handlowej w 
Kr&kowie. Skład główny w Księgarni 
Gebethnera i Wolfa w Krakowte.

  ____________________ 2232-3

AMERYKANIE KAPITALIŚCI! Celem 
rozszerzenia istniejącego przedsię­
biorstwa handlowo - przemysjbwego 
w Krakowie, przyjmiemy kapitał na 
udział, ewent. jako zwrotną pożyczkę 
w dolarach. WspółpPaca możliwa. 
Zgłoszenia do Biura ogłoszeń „Przy­
jaciel". Kraków, Madallńskiego 18, 
pod „Lokata i praca". 8871-5

Speo afista chorób skórnyoh I wenerycznych

Dr. Michał Salpeter.
Lwów, Sykstusa 17, ord. od 8—9 I 12-6.
______________  2055

DOKTOR
REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA

ordynuje w chorobach skórnych l we-
nerycz. dla kobiet od 8—9 i 3—4, plac
Halicki (nad Kawiarnią Centr.) 2072

^PŁÓTNO" tkalnia — Lwów. Zimoro- 
wicna 20 mienia len i konopie za płótna 
cajgi i sukna, dostarcza różnych wyro­
bów powroźniczych z własnych war- 

| statów. 4730

Rowery, gramofony itp. przyjmuje do 
naprawy po ceriich umiarkowanych 
warstat reperacyiny Jakóba Rosen- 
manna, Lwów, Akademicka 26. 8699-5

Lokom obile WOLFA
60/80, 40/60, walce młyńskie porce­
lanowe 400X300 i siewnik 13 rzę­

dowy sprzeda 2188
— „T O P A f “  Lwów Mickiewicza 22 —

BLACHY
I.Y Ó W , iw. Anny  1 6742

kupuje * t - r j  c y n k  w każdej ilości 
(najchętniej wagonowo). Fłaci najwyż­

sze ceny.

Eleganckie kapelusze damskie
p o  najtańszych cenach po leca  
M a g a z y n  j . E f f l I L i l A * 4

Lwów Sienkiewicza Nr. 2 (obok Hotelu 
Georg a) 882 5-8

“  1 0 0 . 0 0 0  k r ,
mmi muwsci w

Transmisyjnych wszystkich wymiarów 
oraz wszelkie gatunki stall, blach, dru- 

| tów i narzędti Bóhlera poleca Najwfęk. 
i jazy “Sikład Fabryczny 'ADOlJfl WIETCHY 
I we Lwowie, ul. Króla Leszczyńskiego 

20—24. Skiep: Kopernika 11. S869-'

IIUMEHilTHI iń  I cecIMi
]. BOLDSEIB, LWÓW. SyliStllM 1?.

Kapitalisty jako wspólnika do pierw­
szorzędnego 

KINA, KAWIARNI I RESTAURACJI 
j ogrodowej w jednym komplecie 

w TORUNIU 
j z kapitałem od 100 mili. posznknje na- 
j tychmtast. Pisemne oferty

Reklam i  Pomorska — Toruń 
 Stary Rynek 12, pod „Kino". 8872

najtańsza miejsce zakupy 
nuterjałńw wełnianych i płócien 

wsielhiego rodzaju
»  S Z A T N I  B f i f O f f l  3,
83 7 p « rte r  n a  lewo.

Disiira MiMit liku na.
posadzek kamionkowych na podłogi, ka­
fel k glazurowanych na ścian’.’, r r ka- 
mionk wych, trze ny sufitowej, pieców 
kaflowych krajowych i zagra, ieznycb łup- 
ków a.b:st iwo-ceta nt .wych, ur:r,dzeń 
łaze::ek, klozetów orrz wszelkch n a- 

lerjałów budowlanych.

Mumia malerjaićw bniMatieli
Pail FrgderyH WIECU,

KATOWICE.
Wyłączne zastępsrwo i skład

MAURYCY GUTTER,
Fab y a sz ucznych kamień

K r a k ó w ,  ul. Bernardyńska 10
Tel fon 5493. £818-2

8874

FIRANKI PORTIERY 
KARNISZE CHODNIKI 
KILIMY DYWANY 
OBRUSY KAPY

poleca znany magazyn mebli, dekoracji i pościeli
JÓZEF SCHUSTER

Na Święta
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WSPANIAŁY WYBÓR

OSTATNICH NOWOŚCI

W KONFEKCJI DAMSKIEJ

STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE -  LWÓW -  PL MARJACKI 10. ?70ó

C a B i f . r o A ,  

o tu tc u U a

(foueetKcc 
ćicwMłte

M in im u m  i o  o  ,Mk.
J  ; M o tx4m u m  600 0 ) M k.

' . >
ZcuźadadSGiiSyw-kttsiw^ i-gasuste, *j3uaa zufópstmt 
wtwszfftkaJi mieuńzc/l ęj&h&nyck wtizfu, iza^ujnuą

poszukuje kwalifikowanych urzędników do 
bucfialterji oraz korespondencji. „„

Zgłoszenia pisemne w Centrali Banku przy ul. Akademic­
kiej Nr. 4 w godzinach urzędowych.

Podania nieuwzgłędnione pozostaną bez odpowiedzi. ,
'  * o i o i o i o i o i o i

CZYTAJCIE 

SZCZUTKA
■ Q ł Q I O « a « O I C i

M a M fte lk a A o c w a  i w i g t a l

Naczynie emaliowane
w najlepszym gatunku poleca 2177

Ł RW EG O , Ł-ćw, oL Legion̂  37.

KORZYSTAJ z w ielk iej WYSPRZEDaŻY r e sz t e k :
W raz U; gdyby ceny naszych towarów nie okazały 

się o połowę tańsze od cen rynkowych przyjmujemy z 
powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzyma­

niu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się. że 
naijtańszem źródłam zakupu towarów jest 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA”

dowodem czego iwiadczą tysiące listów napływające ?
gorącem! podzięk o wau. za solidność i taniość towarów.
RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY.
Resztki nasze na dają się na śliczne męskie obrania 

kostiumy ̂ aoski e i pokrycia bekiesz i futer. Reszjjłęfc.te .̂są 
z ma^eriałMR 5 ubrauio.wyen, picrwszorzęduycÓabry*., 

pałno> saerokośai uwe.. wazystłŁch kolaraeh. . - -
Urna za 3 metry gat. „A" 75.000 m3c.
Cec* aa 3 met' y gat. „B“ 120.000 tuk.
^cna aa 3 metry gat. „C“ 165.000 mk.

Cena za 3 metry gat. „D“ 195.000 mk.
Cena za 3 metry gat. „E'‘ l i 5.UOO mk.

iia żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarxę, nami'
zelkę, spodnie, kieszenie i do rękąwóww po mk. 50.000, wyższy gat. dO.OOO 1

75.000 rrvk.
POI ECA.flY PO STARYCH CENACH bostony na czarne lub granatowe nbra. 
nia. Boston „a“ 60.000 za metr, „b“ 75.000, „c“ 90.000, ,.o“ 120.000, „e‘‘ 150.000

mk. za metr.
NA LLIN*E UBRANIE poltuamy najmodniejsze towary po nader przystępn.
cenach: I. gat. 65.000 za metr, gat. II. S0.000, gat. III. 95.0(00, gai. IV. 115.000

za metr.
RESZ1M NA PALTA ZIMOWE I JESILNNE.

Oatunek I. 60.000 mk. za metr. Gatunek II. 75.000 mk. za -metr.
u  rui lek Ul. 90.000 rak. za metr. Gatunek IV. 110.000 mk. za metr.

Resztki na palta są to materiały na palta męskie lub damskie jesienne lub zi­
mowe. ULSTER 1 YELOUR we wszystkich kolorach po lewej summie zrati

zastępujące podszewkę.
RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE.

Czysto wełniane czarne tło białe paseczki Jo ubrań wizyt, po 35.060 mk. —
Czysto kamganiowe po 60.000 i 82.000 100 000i 130.000 mk.—Materjał pluszowy
w, prążki na godnie i kurtki w. różne kolory po 28.0ud i 30.000 mk. za metr. 
MATERJAŁY DAMSKIE. Materjał „Subamm" nadając)1' się na suknie we 
wszystkich najmodniejszych kolorach po 30.000. Za metr wyższego gatunku 
na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 47.000 mir. Szewioty damskie 
najlepszego wyrobu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19.000 

za metr, wyższy gat. 21.500 mk.
Sztuczki na cale spódniczki za 35.000 mh.

Sztuczki na bluzkę za 25.000 mk.
Materjał „Trykotina“ we wszystkich kolorach, odcinek na całą suknię mk.

85.000, na' bluzkę 45.000 km.
PŁÓTNO NA BIELIZNĘ, poścaeł, poszewki itp. sztuczka 17 metrów po 165.000

180.000 1 200.000 mk.
Zefiry zagraniczne na koszuli po8500 i 980u mk. za metr.

Cajgi bardzo trwałe i praktyczne po 9.000 i 11.000, podwójnej szerokości 
najlepszego gatunku po 20.000, 25.000, 3U.0CHJ i 34.000 mk. za metr. 

„TYK* na wsyp) najlepszego gatuiku gwarantowane, nie przepuszczają pierza
po 11,500 mk. za metr. i

KAPY na łóżka pikowe, śliczne kolory po 50.000 i 60.000 mk. ■' za sztukę. — 
CHUSTKI duże zimowe, ciepłe, puszyste, śliczne desenie po 50.000, 80.000,

120.000 i 15U.000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po utrzymaniu zamówienia za zaliczką pocz­

tową bez zadatku.
BEZ WSZELKIEGO RYZYKAMI!

Kupnjący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar sil, nie pod > tu, przyjmu­
jemy z powro.su 1 zwracamy pieniądze. Zamówienia prosim; adresować:

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEOO 
„WARSZAWSKA KONKURENCJA"

Sp. z o. o .   Warszawa, uL Zielona 51, róg ul. Królewskiej.
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łastajwe odwiedzenie 
naszego składu i osobiste przekonanie się co do tmaanka Cm. trów i cen.

Od naszych KU jen t ów otrzyuidemy dużo Ostów 8806. -
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IS stp iz  i oglądnijcie i
8781-3

Przekonacie się wówczas, że tanio, modne i pierwszsj jakości materjaly 
na płaszcze, kostjumy, ubrania męskie, chevioty, kamgarny, gabardyny, 
bostony, eponge, fulardyny, v o a l i a y ,  markdzety, batysty, chiffony i zefiry

celem reklamy sprzedaje n a  t a n i e j  nowo założona firma

Q. H R A U N .  Lwów, Syksiuska 3.

u l i  L I   ̂ 111  u l  IV  LJU j y w  * u  “  V Ł U  J

Oez p n z y n  kopia!

S P A W A L N IA
( i z n e i s e r a  a )  przy W a.sztatach  Mecha.:i ;zn o-S iusarsk ii h 
a l i c a  K r a la  L e s z e z y u o k lr g o  21, przyjmuje w szelk ie  
części złam ane, pęknięte, uszkodzone z że laza  lar ero , ku­
tego  i m etali do spojen ia . Zam ów ienia z prow incji usku­

teczn ia  s ię  szybko. — Z głoszen ia  i inform acje biuro

K .  F E R D Y M
L W Ó W ,

A k a d e m ic k a  2 1 .
87-3-4

Specjalny skład 
/w yrobów  trykotow ych
| Lwów, Rynek 35. „ o i m

a  poleca. Jedwabne, wełniane jumpeiy, szale,
rękawiczkij skarpetki oraz wygMTSWSCł dla noworodków.

Sprzedaż h arto w n a I dęta*liczna. |U| 8824 >
marsylska, holenderska, ciągniona żłobkowana, Cegła, hourdysy, wapno palone, wapno gaszone gotowe do wyprawy, 
kamień ciosowy gotowy obrobiony, piasek kwarcowy, szuter drogowy, sztychówka do betonu, cement, gonty, mrty 
trzcinowe, słupy betonowe do ogrodzeń, rury betonowe, płyty na chodniki, kravvężniki, dreny, gips w beczkach. — Wy-

we dla sprzedaży materjałów budowlanych, Tadeusza Czelcońskiego |’8 LW . ll. UllEWS II.

r a i m y  bsn h  kredvto h v
S p ó ł k a  A k c y j n a .

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Powszedniego Bartku Kredyto­
wego S. A. we Lwowie uchwaliło dnra 12. grudnia 1922

podw riszen ie  kapitału aHeyjnego
z Mp. 200 000.080 o Mjp. 300.000.120 na Alp. 500.000.200, która k. uchwa­
ła zatwierdzona została fbosŁancr. deniem Ministrów Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu z  dnia 10. lutego 1923 r. („Monitor Połsdd" z dnia 21. 
lutego 1923 r. Nr. 48).

Na tej podstawie i z/powołaniem się na obwieszczenie swoje z mar­
ca br w przedmiocie zamiany dotychczasowych akcń I. do V. emisji po 
Mp. 140 im. wart. przez złożenie dwóch akcyj w jedną akcje im. wart. 
Mip. 280 — przs stępuje Powszechny Bank Kredytowy S A. we Lwowie 
do przeprowadzenia tej podwyżki, a gdy objęcie większości akcyj no­
wej VI. emisji zostało już zapewnione, rozpisuje niniejszam na pozostałą 
iloilć , - '  '

Subskrypcję
na następujących warunkach, ustalonych przez Radę Zaw iadow cą na 
posiedzeniu dnia 12. imarca 1923 r.

1) Dotychczasowym Akcjonariuszom przyznaje się prawo poboru no- 
wycn akcji w  stosunku 2 (dwu) akcji nowej VI. emisji o im. wart. 
Mp. 280 za katżde 3 Itrzy) złożone sztuki poprzedaich emisji, im. w art 
Mp. 280.

2) Akcjona rjusze chcący wykonać prawo poboru, winni w terminie 
do dnia 20. kwietnia tur. włącznie przedłożyć w jednam z niżej poda­
nych miejsc suoskrypcyinych oryginalne akcje I. do IV. emisji, opiewa­
jące wskutek wyżej wspomnianego "łożenia na Mip. 280 im. wart., bez 
arkuszy kuponowych w oelu zaznaczenia na nich wykonania poboru. 
Posiadacze akcji V. emisji, będących w toku konfekcji, a jess ;ze mie w y­
danych, ■winni zgłosić swe praw o poboru w tym samym terminie, 
w tern imiejocu subskryipcyjnem, w  którem za te akcie są uznani.

3) Zgtosze.no na nowe akcie poza prawem poboru winne być 
uskuteczniane w  jednem z niżej p- wiernych miejsc subskrypcyjnych w ter­
minie do dni,0 5. maja br. włącznie.

4) Kurs emisyjny nowych akcji, przeznaczanych do rozdziału mie­
dzy dotychczasowych akcjonariuszy na zasadzie prawa poboru wynosi 
Mp. 600 za sztukę, zgłoszonych zaś poza prawem poboru Mp. 900 za 
sztukę im. w a rt Mp. 280.

5) Cena kupna złożona ma być w  całości przy zgłoszeniu w  gotów­
ce z doliczeniem 5% odseiek od tej c my od dnia 1. stycznia 1923 r do 
dnia wpłaty, oraz kosztów konfekcji po Mp. 100 od każdej akcji im. wart. 
Mp. 280 — iakoteż podatku giełdowego.

6) Rozdziiłu nowych akcń poza prawem poboru dokona Dyrekcja 
Banku Kredytowego S. A. wedle swego swobodnego uznania po zam­
knięciu subskrypcji. Subskrybentom', których zgłoszenia, dokonane poza 
prawem poboru, Me zostaną uwzględnione, zwróci się wpłaconą kwotę 
wraz z 595 odsetkami od dnia wpłaty.

7) Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Banku od dnia 1. stycznia 
1923 r. i od tego dnia zrównane bedą z akcwni poprzednich emósyj.

Zgłoszenia przyjmują: Powszechny Bank Kredytowy S. A. we 
"Lwowie i jego Odziały w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, dalej 
Rank Zc-hodni i Warszawski Bank Zjednoczony w W aiszawie, wre­
szcie Banqn*> des Pays de FEnrope Central, w Paryżu i Wiedniu,

1 wów, dnia 12. marca 1923. 2332
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wydaje przy poparciu 

i na podstawie źródeł urzędowych 

Ministerstwa Poczt i Telegrafów

L
i  ta it ,  ul. Podwale 3.

8837-2

N & d s a e e J f  w i ę k s z y  t r a n s p o r t

mąki pszennej amerykańskiej
marki „Roamer Patent'*.

Sprzedaje hurtownie po cenach hcnkupencyjnych zastgpstfto firmy:

„EFHfl“, Spulho handlowa w Bdańshu
Lwów,, plac Marjacki 5/1. 23303

[N a le .y to ść  pocztow ą  opłacono ryczałtem  —■ P rep u m e.a ta  m iesięczn a  13.000 Mk. — Z d ostaw ą na m iejscu lub z przesyłką  p oczto ­
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Z drukarni Polskiej pod *arz. L  Kiełbusiewicza, we Lwowie Odpow. redaktor: MARJAN MACHALSKI.


